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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus *
W Imię Boże! Za Wiarę i Ojczyznę!

A B Na wtoreK« 20-go grudnia 1932 r.

Europa idzie bez opamiętania Ku Katastrofie

■

Stało się to, czegośmy się oba­
wiali, i o czem już kilkakrotnie pi­
saliśmy:

Wielkie mocarstwa Europy, 
wśród nich także Francja, mimo

♦  wielkich i mocnycj/słów pana Her- 
riot przyznały Niemcom równo- 
ui^rawnienie w dziedzinie zbrojeń. 
A przyznano im to za nic poprostu. 
Dano im równouprawnienie w dzie­
dzinie zbrojeń tylko za to, by ze­
chciały łaskawie znowu brać udział 
w konferencji rozbrojeniowej. Jest 
to poprostu szaleństwem, obłędem!

Zdaje się, że tym tak zwanym 
mężom stanu dawnych mocarstw 
koalicyjnych poprostu wysechł 

^tPózg! Bo naprawdę, żeby furjatowi, 
który stoi nad otwartą prochownią 
wciskać pochodnię do ręki — na to 
trzeba naprawdę być bez mózgu. 
Zęby niczego się nie nauczyć z hi­
storii, żeby niczego się nie nauczyć 
z.dziejów nawet ostatnich lat dzie­
sięciu, na to trzeba papnpwdę być 
bezdennie ograniczonym, frzeba być 
ostatnim poprostu kretynem lub 
obłakańoem.

Już wtenczas, gdy Niemcy w
• Lozannie zwolniono z obowiązku 

i zapłacenia owych 60-ciu miljardów
złotych marek, jakie miały zapłacić 
downym koaliantom, powiedz!jęliś­
my, że po tym niebywałym podarku 
Niemcy tern skuteczniej będą chcia­
ły uzupełnić swe tajne zbrojenie i 
tak już poprostu potworne. Bo prze­
cież wiadomo z naszych dawnych 
artykułów, że Niemcy od pierwszej 
chwili po zawarciu pokoju, zaczęły 
się potajemnie zbroić i dziś są isto- 
tnie potwornie uzbrojone w porów- 

}  naniu z innemi pastwami.
Na podstawie Traktatu Wersal­

skiego za to zbrodnicze zbrojenie się 
mogły zostać pociągnięte do odpo­
wiedzialności, czem im przecież nie­
jednokrotnie --------grożono! A je­
żeli się tak gwałtownie, mimo swych 
tajnych zbrojeń, dopominały równo­
uprawnienia w dziedzinie zbrojeń, 
to czyniły to po części dlatego. bv 
uiść odpowiedzialności za owe taj­
ne, bezprawne, wykraczające prze­
ciwko Traktatowi Wersalskiemu —  
zbrojenia! Chodziło im o to, by tc 
ich tajne zbrojenia zostały pokryte 

* płaszczem równouprawnienia.
Oczywistą jednakże jest rzeczą, 

że pozatem chodziło im o to. by móc 
także korzystać z wolności zbroje­
nia się i stworzyć znowu olbrzymią 
potęgę militarną, większą nawet niż 
przed wojną światową. Chodziło im 
o to, by móc wyszantażować dalsze 
zmiany Traktatu Wersalskiego, albo 
też ostatecznie przy pomocy swej 
potęgi militarnej powalić dawnych 
koaijantów < zwycięzców » zdobyć 
władzę nad światem, do czego dą 
żyły w czasie wojny światowe! a co 
im sic o mały włos było udało.

Do tego swego ostatecznego celu 
Niemcy zdr.zają etapami u!e z że­
lazną konsekwencją i wytrwałością 
a Europa krok za krokiem m ust? 
puje.

Jakżeż ta rzecz wyglądać

Oto najpierw nalegały na o o i^  
nienie Nadrenji. A czyniły to głów­
nie dlatego, by Ren stał się znowu 
barjerą, przeszkodą dla wojsk fran­
cuskich, gdyby Francja chciała na­
tychmiast pomścić wszelkie pogwał­
cenia Traktatu Wersalskiego, albo 
gdyby też chciała Polsce podążyć 
z pomocą.

Następnie wymusiły skreślenie 
im owych 60 miliardów, które mia­
ły przecież zapłacić tytułem repa­
racji za bezprzykładne, szatańskie 
poprostu zn,szczenię ziem francu­
skich.

Świeżo wyszantażowali równo­
uprawnienie zbrojeń a teraz już bę­

dą dążyły do zmiany swej wscho­
dniej granicy, teraz będą chciały no­
wego rozbioru Polski, zaboru Po­
morzą, Poznańskiego i Śląska. A 
patrząc na to, co się w Polsce dzie­
je, pewni są. że im się to uda.

A my wcale nie mamy pewności, 
czy'*dawni koaljanci poświęceniem 
Polski nie będą chcieli sobie okupić 
pokoju, by potem kolejno sami ledz 
pod okutą iw  żelazo stopą zbójów 
krzyżackim

Więc niećh Europa wie, że droga 
do zaboru naszych odwiecznie pol­
skich ziem zachodnich idzie poprzez 
trupa nietylko całej Polski! Naj­

pierw' Europa cała spłonie, runie w 
gruzach, zanim zbójecki krzyżak 
nam bodzie mógł wydrzeć choć 
piędź naszej odwiecznie polskiej 
ziemi.

Czy wobec grozy naszego poło­
żenia dzisiejsi rządcy Polski zrozu- 
mieją, źc tylko oddanie władzy Na­
rodowi przez nowe, czyste, sprawie­
dliwe wybory, może z Narodu całe­
go, może z Polski uczyni skale spi­
żowa, o którą by sobie gad krzyżac­
ki ostatecznie jednakże wyszczerbił 
swoje kiy?

Jeżeli tego nie zrozumieją, to 
losy polskie są niestety przesądzo­
ne! Ale odpowiedzialność przed Na­
rodem, przed dziejami spadnie na 
tych, którzy się staną powodem 
tego.

Reforma rolna w Polsce
przed Lrigą Narodów

Na posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów, które odbyło się przed paru 
dniami, poza wielu innemi sprawa­
mi omawiano także raport komite­
tu rady Ligi Narodów, złożonego z 

‘ Irreedstawicidi* Anglji i Wfocii, w 
sprawie reformy rolnej w Polsce.

Komisja w raporcie zaleca wstrzy 
manie wywłaszczenia 5500 hekta­
rów w woj. poznańskiem i 3200 hek­
tarów w woj. Pomorskiem.

Raport stwierdza, że skargi rzą­
du niemieckiego, jakoby nierówno 
traktowano i>osiadaczy ziemi, są 
bezpodstawne.

W  dyskusji zabrał głos minister 
Rzeszy .Niemieckiej NeuTath, który 
wystąpił przeciwko raportowi, za­
kładając swoje veto.

W  odpowiedzi delegat Polski, 
minister Raczyński wykazał złą wo­
lę Niemiec w tej sprawie, stwier­
dzając, że polskie ustęrtstwa wobec 

ozyn^onp . w nadziei, że 
sprpwż "S ta n ic  raz wreszcie zała­
twiona,. zostały przez rząd niemiec- 
eki wyzyskane dla iłowych żądań. 
Rząd niemiecki przez swoje stano­
wisko odracza załatwienie tej spra­
wy. Ubolewanie z powodu protestu 
Neuratha wyraził również sprawo­
zdawca reprezentant Japonii, Na- 
gaoka, zalecając odroczenie spra  ̂
wy celem umożliwienia komitetowi 
Rady Ligi Narodów ponownego 
zbadania sprawy w świetle uwag, 
przedstawionych przez przedsta­
wiciela niemieckiego.

Dymisja rządu francuskiego
Jak wiadomo, tak jak Anglja, 

Belgja, Polska i szereg innych 
państw Europy, tak też i Francja 
starała się by Stany Zjednoczone 
odroczyły termin spłaty długu przy­

padający na dzień 15 grudnia br. 
Starania te nie odniosły jednak po­
żądanego skutku.

Rząd Herriota wniósł wtedy do 
izby deputowanych (sejmu) do

ATAK POLICJI GRECKIEJ NA UNIWERSYTET W ATENACH.
Poiitja grecka wpada do gmachu uniwersytetu w Atenach gdzie zabaryka­
dowali się studenci, którzy na poparcie swyż żądań rozpoczęli strajk.

uchwalenia projekt rezolucji doty­
czącej spłaty długów francuskich.

Izba deputowanych projekt ter. 
większością 215 głosów' odrzuciła, 
co znaczy, że Francja nie chce spła­
cić raty długu przypadającej na 15 
grudnia br. Nieprzyjęcie tego pro­
jektu jest pozatem równoznaczne z 
uehwlfteniein wotum nieufności cMa 
rządu Herriota. Zaraz-po tej uchwai- 
le premier Herriot w towarzystwie 
wszystkich ministrów udał się do 
prezydenta Lebruna, któremu wrę­
czył dymisje całego gabinetu. Pre­
zydent dymisję tę przyjął.

!« f±] >. +*
• m . y

Narady, prowadzone przez pre­
zydenta I.ebrun‘a w sprawie zmia­
ny rządu, dobiegają końca. Przypu­
szczają tu, że wrc wczesnych godzi­
nach popołudniowych Herriot zo­
stanie wezwany do prezydenta, któ­
ry powierzy mu misję tworzenia 
rządu. Jednakże według panują­
cych przekonań Herriot misji nie 
przyjmie. Prezydent będzie w ta­
kim razie wybierał między Boncou- 
rem a Steegiem. <

Estonia i Belgją 
nie płacą

Rząd estoński, nie otrzymawszy 
do dnia wczorajszego odpowiedzi 
amerykańskiej w sprawie długów, 
postanowił raty* grudniowej nie pła­
cić.

Ambasador Bclgji odbył ze Stim- 
sonem konferencję, podczas której 
wręczył mu notę, zawiadamiającą, 
żc Belgja nie będzie mogła dokonać 
zapłaty raty długów, przypadającej 
w dnhi 15 grudnia. - , ^

Jk
Ukaranie hitlerowców

w Ostródzie wydał wyrok na li 
hitlerowców, oskarżonych o dokonanie 
zur-aebów bombowych na sklepy ży« 
dnwsk'*'. Trzech oskarżonych zostało 
skazanych na kary więzienia po 2 la- 
•n. trzeoh nę 3 miesiące więzienia, o- 
siuiu uniewinniono. Prasa demokra­
tyczna jest oburzona z powodu tak Ia« 
godnego wymiaru kary. „Kóuigsber- 
ger Volkszeitung‘‘ oświadcza, że po 
tym wyroku władze nie powinny się 
dziwić, że społeczeństwo utraciło wia­
rę x  obiektywizm Bądów niemieckich*
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Przemówienie Prezesa Rady Nacz. Wincentego Witosa
na posieize iu Rady Naczelnej w dniu 10 grudnia 1332 r.

Wysoka Rado! Iza judaszowy grosz nie sprzedać, a
Rada Naczelna Stronnictwa na- wtedy sobie i Polsce największą 

szego w tej formie i w tym składzie pomoc dać. Niema waśni i kłótni; 
zbiera się właściwe poraź pierw- joden zwarty front chłopski, który 
szy. Stworzyło ją połączenie się. swoją siłą i rozmachem złamie 
3-ch stronnictw ludowych, dokona-(wszelkie przeszkody. Byśmy mogli 
ne na pamiętnem posiedzeniu w osiągnąć te wielkie cele, by narady
dniu 15. 3. 1930 r. odbytem w W ar­
szawie.

Czemże ona dzisiaj jest? — 
Nietylko organem Stronnictwa, 

którego zadania i cele, uprawnienia 
i obowiązki określa regulamin, ale 
jedyną i naturalną reprezentacją 
całego włościaństwa w Polsce, 
przez to samo uprawnioną do za­
bierania głosu imieniem ogromnej 
większości narodu. Zadania jej w 
czasajzh obecnych szczególnie są 
trudne i cieżkie, choć wielkie i 
szczytne.

roku 1926 rozrasta 
i pogłębia się ooraz więcej. Paro­
letnie niepodzielne rządy sanacji 
W .  7  ' V  ’ , żujące się

pogłębiającą
Się i rozszerzającą coraz więcej. 
Dla garstki swoioh pozostały ,

I  ogromną zaś większość społe­
czeństwa zrobiono

abyśmy nie zrobili zawodu Polsce i 
ludowi, cbrady nasze muslą być 
nacechowane, powagą chwili poczu­
ciem obowiązku, zgodne i wytrwałe. 
Wierzę, że tak będzie.

Kończąc to krótkie zagajenie, po­
zwolę sobie wnieść okrzyk: Niech

nasze przyniosły pożądany skutek, żyje Rzeczpospolita Polska! Niech

Streszczenie przemówienia Prezesa Klubu 
Parlamentarnego Stron. Lud. Michała Róga

Wykształce­
nie i zasługę zastapila

Przerodziły się one w system. Sku­
tki tego to nietylko nieda-
jąca się opisać nędza moralni i ma­
terialna.

. . . . . .  ate
głęboko zobojętnienie mas wobec 
państ’ a, brak wiary w przyszłość.

, dowodzą żale uczciwych s.ana-i 
torów ciche i słabe ale tak wymo­
wne. Wielu ludzi słabszych zwiąt- 
piło we wszystko, założyło ręce. 
Dwie pozostają dziś drogi, albo 
podd nie się złu, albo też Giężka, 
nieul ngana z niem walka.

D a nas odpowiedź jest prosta 
i kre ta. Rada Naczelna niema iu- 
nei i’rogi, jej obowiązkiem jest 

i nakazać ją wszy­
stkim ludowcom. Nie jest ona wal­
ką osobistą, nie jest tylko walką 
dla p: rtji, jest i będaie ona prowa­
dzoną walką w imię największych 
dóbr i ideałów. A więc w obronie 
dobrego imienia i godności narodu, 
w obronie prawa i Konstytucji, w 
obron e skołatanej wsi polskiej, mu­
si to być pochód, w którym nie bę­
dzie miejsca na W  tym
pochodzie nie mogą zatrzymać 
przeszkody, ani trudności. Drogę 
jej mamy wytkniętą manifestem, 
poprzedzającym połączenie stron­
nictw’. Mówi on między innymi: 
„najliczniejszą jesteśmy warstwą w 
Polsce, w' chłopie żyje i odradza 
się naród, z niego czerpie swoje si­
ły państwo. On jest czynnikiem po­
rządku i spokoju, najwięcej daje, 
najmniej wymaga. Bez niego niema 
i nie może być zdrowego narodu i 
silnego państwa. To, co dziś jest, 
runąć musi. przebudowywane mo­
zolnie i wytrwale przez chłopów. 
Naszem prawem -  - naprzód iść. no­
we tworzyć życie. Nie chcemy bez­
silnie skarżyć się i biadać. Siłę trze­
ba mleć, zgodnie z prawem jej użyć,

Prezes Róg omówił szczegóło­
wo obecną sytuację opozycji w Sej­
mie, stwierdził, że wszystkie wnio­
ski opozycji są przez większość od­
rzucane, że Sejm obecny stał się 
jakby wydziałem przy Prezydjum 
Rady Ministrów, załatwiającym 
wszystkie nadsyłane przez rząd 
projekty ustaw bez żadnych zmian, 
wymienił kilkadziesiąt ważniejszych 
wniosków, które zgłosił w Sejmie 
Klub Parlamentarny Stronnictwa 
Ludowego i które zostały przez wię­
kszość rządową odrzucone. Zako­
munikował też, że przedstawiciele 
Klubu Parlamentarnego •Stronni­
ctwa Ludowego, tak jak i przedsta­
wiciele innych klubów opozycyj­
nych nie biorą udziału w obradach 
Komisji Konstytucyjnej nad projek­
tem zmiany Konstytucji, zgłoszo­
nym przez B.B., gdyż uważają, że 
to jest praca niepoważna, bo rząd 
sam nie traktuje projektuje tego po­

ważnie. Nie biorą też udziału przed­
stawiciele Klubu Str. Lud. w pracach 
Komisji Regulaminowej i Nietykal­
ności Poselskiej, gdyż większość tej 
Komisji bez rozpatrywania spraw 
wydaje posłów na żądanie każdego 
prokuratora.

Omówiwszy to, prezes Róg przy­
pomniał też, że obecna większość 
rządowa w Sejmie dwukrotnie już 
zmieniała ( zadurzała regulamin 
obrad sejmowychN •
Na zakończenie prezes Róg stwier­

dził, że Sejm nawet taki, w’ którym 
jest większość rządowa, uchwala­
jąca wszystko, czego rząd sobie ży­
czy, jest dla czynników decydują­
cych niewygodny, ponieważ znajdu­
ją się tam przedstawiciele opozycji, 
którzy od czasu do czasu mogą 
przemawiać do społeczeństwa z 
trybuny sejmowej. Dlatego nawet 
temu sejmowi nie daje sdę pracować 
skracając nawet sesję budżetową.

ORYGINALNE TAKSÓWKL
Te niezwykle pojazdy oczekują na dwjrcu stolioy środkowo - amerykańskie­
go stanu Portorico. Miast kół posiadają te pojazdy ślizgawce jak sanie a

ciągnione są przez woły.

Straszne zderzenie Kolejowe w tunelu
W tunelu górskim Quetschen, znaj­

dującym się w Szwajcarii kolo Luzor- 
ny, nastąpiło zderzenie dwóch pocią­
gów oe>ob. Nloszcęście wydarzyło się 
na krótko przed wjazdem pociągu po 
spiesznego Zurych — Lu żerna. Peetąg 
ten prowadził oprócz tego wagon bez­
pośredni Sztutgart — Luzerna przez 
całą linję gotardzką. Gdy pociąg ten 
nadjeehaj ze strony Zurychu, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa ma- 
sayn.sta przeoczył sygnał zatrzymania 
się, umieszoeony przy wjeśdrie do tu­
nelu. Pociąg wjeohał przez stawtdło 
na tej sąałodjH z szybhoćeią 70 km 1 
wjechał w nadchodzący właśnie pociąg 
osobowy. Skutki tego zderzenia były 
straszne.

Według dotychczasowych obliezeó
liczba zabitych sięga 13, rannych jest 
kilkudziesięciu. Akcja ratunkowa jest 
w toku.

Tunel został całkowicie zawalony, 
szczątkami pociągów. Wóz pocztowy 
pociągu gotarekiego wpiął się prawie 
pionowo, podczas gdy znajdujący się 
poza nim bezpośredni wagon niemiec­
ki ze Sztutgartu osadzony bf l  tylko 
dwoma kołami na torze. Pozostałe 
sześó wagonów znajdowało się na da- 
•hu wozu pocztowego. Lokomotywy 
oka pociągów przecięły się nawzajem. 
Z pośród lrupy gruzów dochodziły ję­
ki rannych. Akeja ratunkowa wsaoeę 
ta naóyehmiast zdófała wydobyć 13 tru­
pów.

W tunelu rozgrywały się dantejskie 
sceny. CMemność i brak jakichkol 
wiek możliwości orientacyjnych po 
więłaszala jeszcze zamieszanie. Maszy 
niści obu pociągów zostali zabici. Odór 
wane ramię jednego maszynisty zwi 
sa ze stanowiska maszynisty w loko 
motywie jako krwawy sygnał ostrze 
gawczy.

żyje zjednoczony na zawsze lud pol­
ski!

Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego pragnę dopełnić 
smutnego obowiązku, poświęcając 
parę słów naszym zmarłym kole­
gom: Dnia 13 października 1931 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie po^e- 
gnal się z^ tym  światem ś. p. An­
drzej Średniawski. Co mam powie­
dzieć o nim? Był to przedewszyst- 
kiem naprawdę kryształowy czło­
wiek, wzorowy obywatel, dobry 
Polak, debry i wiemy ludowiec. 
Lud polski jego sprawę ukochał go­
rąco, służąc jej wszystkiemi siłami 
•przez całe życie. Wysoko nosił za­
wsze godność ludzką i chłopską. 
Nie wiedział, co to jest małostko­
wość i prywata. Miał odwagę wy­
powiadania swojego zdania i sądu. 
Pracowity ofiarny, uczynny, czuły 
na nędzę i (t)legIiwości. Zawsze 
pragnął zgody 'pomiędzy chłopami 
polskimi i dążył wszelkiemi siłami 
do niej. A gdy ona się stała faktem 
dokonanym dał głośny wyraz 
swej radości i zadowoleniu. Los 
mścił się przed końcem życia na 
nim niezasłużenie i srogo, nawie­
dzając go długą i ciężką chorobą, 
która kruszyła i łamała jego ciało, 
nie zdołała jednak złamać j . o du­
cha. Umarł, jak żył wiemy idei Lu­
dowej, wiemy Stronnictwu.
W’ dniu zaś 5 czerwca 1931 r. wyr­

wała śmierć z naszych szeregów ś. 
p. Jana Dąbskiego. Nici jego żywo­
ta nie przerwał wiek i wyczerpanie, 
lecz więcej ręka zbira, wyrosłego 
na gruncie stosunków dzisiejszych. 
Dlatego jest ona więcej przykrą. 
S. p. Jan Dąbski od pierwszej swej 
młodości ciałem i duszą był oddany 
sprawie ludowej. Posiadając do­
świadczenie i wybitne zdolności po­

l ity c z n e , siłą faktów wybijał się na 
stanowiska przodujące. W  odrodzo­
nej Polsce brał bardzo żywy udział 
w pracach państwowych, nie za­
niedbując nigdy pracy dla ludu, tak 
w Sejmie, jak na wsi. Mimó pano­
wania w Polsce

nikt nie może zapomnieć, że ś. p. 
Jan Dąbski był przewodniczącym 
Delegacji Pokojowej i jednym z 
twórców jx>koju z bolszewikami. 
Odznaczał on sie wielką, rzadko spo 
kąną odwagą cywilną w wypowia­
daniu swoich poglądów, przywią­
zaniu do sprawy ludowej i poświę­
ceniu dla niej. Aczkolwiek złamany 
bólem moralnym i osłabiony choro­
bą, spowodowaną napadem, praco­
wał usilnie nad połączeniem się 
Stronnictw Ludowych i jemu też w 
wielkiej mierze z a wdzięczyć nale­
ży, że wielkie to dzieło zostało do 
skutku doprowadzone. Pracę jego 
nad ludem i poświęcenie należy 
tern więcej cenić, że wyrzekł się 
świetnej kariery, skazując się do­
browolnie na ciężką walkę, przykro­
ści, nawet niedostatek. Cześć Jego 
pamięci!

Za swój obowiązek uważam rów­
nież oddanie czci i hołdu należnych 
poległym od kul policyjnych chło­
pom bojownikom sprawy ludowej z 
Lopanwsa, LubH. Jadowa i Daleszyc. 
Rannym zaś. wiezionym i ich rodzi­
nom gorące współczucie i zapewnie* 
nie. że wszyscy jezteśmy z nimi du­
szą i sercem i umiemy ocenić ich 
ofiary i poświęcenie. Wszyscy pra­
cujący i cierpiący cfla sprawy ludo­
wej niech żyją! Niech żyje zjedno­
czony na zawsze Lud polaki!

W  czasie obrad prrybył na salę 
b. senator sędziwy Tomasz Nocz­
nicki, który w tych dniach obchodził' 
jubileusz 40-letniej pracy ludowej. 
To też prezes Witos powitał go sło­
wami pełnemi uznania dla jego pra­
cy i wytrwałości, a zebrani członko­
wie urządzili mu gorącą owację.

V
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P i e r w s z a  j a s K ó t K a
Likwidacja Kartelu gumowego

Kartel osiągnął w roku obecnym 
szczyt swego rozwoju. — Nie ma 
ani jednej gałęzi przemysłu, któraby 
przed naciskiem ministra przemysłu 
nie tworzyła kartelowej zmowy dla 
obdzierania iudzi. — Okazało się 

^jednakże, jak przyznaje łódzki or­
gan karteli „Prawda44, że kartele 
zahamowały wszelki ruch gospodar­
czy i o ile początkowo przynosiły 
bardzo wielkie korzyści — to dziś 
ich celowość staje się wątpliwią, 
gdyż szczególnie najliczniejsza 
warstwa ludności z powodu braku 
dochodów w bardzo szybkiem tem­
pie zmniejsza swoje wydatki na za­
kupy. — Jeszcze w roku 1930 prze­
ciętna rodzina chłopska wydawała 
na zakupy towarów przemysłowy cli 

*  rocznie 5C0 zł. — W  roku 1931 kwo­
ta ta zmniejszyła się do 150 zł, obec­
nie spadła jeszcze znacznie niżej, a 
a w przyszłym rokn wynosić będzie 
chyba tylko grosze. — Ten przymu­
sowy bojkot zakupów grozi zam­
knięciem reszty fabryk i wyrzuce­
niem reszty robotników na bruk.

Sytuacja nie je^t jednak bez wyj­
ścia — gdyż życie gospodarcze sta­
nowczo ożywi się, gdy nastąpi zniż­

ka cen i likwidacje zmowy kartelo­
wej.

Pierwszy przykład pod tym 
względem dał przemysł gumowy.

Z dniem 1 marca przyszłego 
roku zlikwidowane zostanie cen­
tralne biuro sprzedaży fabryk obu­
wia gumowego. Prowadzone osta­
tnio rokowania w sprawie przedłu­
żenia terminu istnienia syndykatu 
obuwia gumowego nie doprowadzi­
ły do porozumienia Poza syndyka­
tem pozostała fabryka Schweikerta 
w Łodzi. Z drugiej strony, według 
informacji odbiorców, ostatnio po­
szczególne fabryki, zrzeszone w syn­
dykacie pod wpływem ogólnych 
trudności rynkowych zaczęły odstę­
pować od norm przewidzianych w 
organizacji syndykatu. Powstawała 
tego rodzaju sytuacja; iż na rynku 
zjawiał się towar sprzedawany ta­
niej aniżeli przewidywały to usta­
lone przez syndykat cenniki. Wsku­
tek tego odbiorcy, którzy uprzednio 
zaopatrzyli s*ię w towar, narażeni 
byli na straty.

Widzimy, żc życic jest mocniej­
sze niż wola ministra przemysłu i 
handlu niż dyktatura karteli.

IM t a n W I I I  II■!II !■— I

Tajemnicza wizyta w Doorn
Śledztwo na dworze Wilhelma II

Policja holenderska przeprowa­
dziła szczegółowe dochodzenie, 
znrerzające do ustalenia przyczyny 
i charakteru tajemniczej wizyty w 
Doorn.

Zajście przedstawiało się, jak na. 
% stępuje. W  chwili, gdy b. cesarz 

Wilhelm II przechodził przez hall, 
jego adjutant zauważył podejrzany 
ruch w klatce schodowej. Pragnac

Doraźne śledztwo wyjaśniło, że 
intruz dostał sie do zamku prawdo­
podobnie w niedzielę, uczepiwszy 
się podwozia samochodu ciężarowe­
go, który przywiózł produkty żyw­
nościowe. Wobec braku podstaw do 
dalszego zatrzymywania zagadko­
wego gościa, wypuszczono go na 
wolność, poddając wszakże ścisłemu 
nadzorowi policyjnemu, Opuszcza-

Zamek w Doorn.

zobaczyć, kto tam się porusza, adju- 
tam wbiegł na schody. Wtedy z ni­
szy ukrytei w załamaniu muru wy­
biegł jakiś człowiek z rewolwerem 
w ręku i począł uciekać na najwyż­
sze piętre. Adjutant rzucił się za 
nim w |K)goń, alarmując straż pała^ 
cową. Po długiej szarpaninie obez­
władniono tajemniczego człowieka i 
odebrano mu rewolwer ciężkiego 
kalibru.

W  komisariacie człowiek ów ze­
znał, że jest obywatelem niemiec­
kim, odmówił wszakże podania 
swego nazwiska, celu wizyty w 
i)oorn, sposobu, w jaki się tam 
dostał i wGgóle wszelkich bliższych 

, wyjaśnień.

iąc komisarjat, domniemany zama­
chowiec rzekł:

— Oczekujcie mnie. Będziecie 
mieli ze mną do czynienia znowu. 
Niebawem zjawię się na widowni.

★
Schwytany w pałacu byłego cesa­

rza Wilhelma w Doorn osobnik jest 
Niemcem pochodzącym z Neus nad 
Renem. Nazywa się Fuecker. W cza­
sie przesłuchiwania go przez policję 
zeznał on, że nie zamierzał dokonać za­
machu na Wilhelma Hohenzollerna, 
lecz tylko doręczyć mu osobiście rze­
komy list od Hitlera. Broń miał on 
po to. aby steroryzować straż. Po za­
protokółowaniu tego oświadczenia, po­
licja holenderska postanowiła odsta­
wić Fneckera do granicy, niemieckiej.

° leików Z o w o c ó w ^ r”
nych. patn i orzechów kokoso­

wych. Stąd leż pochodzi jego 

nadzwyczajna skuteczność

M Y D Ł O

W OPAKOWANIU GWIAZDKOWEM

Kultura wschodu
Od czasu do czasu dowiadujemy 

się o ciekawych występach „upań- 
stwowionych44 strzelców, którzy z 
lubością nazywają się „my wierne 
przy marsz. Piłsudskiego44. — Osta­
mi numer organu tej politycznej bo­
jówki „Strzelec44 wzywa młodzież 
akademicka do zaciągania się pod 
sztandar Strzelca pisząc:

„Wy, strzelcy akademicy, musicie być

zdolni do akcji nie tyfto Jako pewne zrze­
szenie, lecz i osobiście, jako jednostki: 
wszystko jedno czy ze szpadą lub pisto 
letem w spotkaniu honorowem, czy z pie 
ścią i rękawicą bokserską na bruku ulicz 
nym“.
Kto bije piścią musi się liczyć 

z tern, że zostanie pięścią obity — 
a kto wzywa do gwałtów uliczni- 
kowskich nid może następnie odwo­
ływać się do kultury.

Sensacyjny proces w Krakowie
Przed Sądem Okręgowym w Krako­

wie toczy się sensacyjny proces w gło­
śnej sprawie przeciwko p. Ciunklewi- 
czowej, oskarżonej o usiłowanie oszu­
stwa na szkodę pewnego francuskiego 
towarzystwa asekuracyjnego.

Oskarżona, która posiada wo Fran­
cji dość znaczny majątek w początkach 
rb. przyjechała do Polski. Po krótkim 
pobycie w stolicy oskarżona wyjecha­
ła do Krakowa, gdzie zatrzymała się 
w „Grand Hotelu4*. Pewnego dnia do­
niosła ona policji, iż z kufrów jej znaj­
dujących się w hotelu, skradziono jej 
wszystką biżuterję wartości ponad 450 
tys. zł., oraz drogocennych futer o 
wartości około 350 tys. zł.

Policja wszczęła natychmiast do­
chodzenia, przyezem okazało się, że 
do pokoju, w którym znajdowały się 
kufry z rzeczami p. Ciunkiewiczowej, 
nikt nie mógł się dostać, gdyż nigdzie 
nie zauważono śladów włamania, zaS 
kufry były porozrzynanc w ten sposób 
jak̂  to nigdy nie robią złodzieje. — 
Wziąwszy pod uwagę jeszcze i to, że 
rzekomo skradziono rzeczy zaasekuro- 
wanc były od kradzieży na kilka mil- 
jonów franków, podejrzenie padło na 
sama p. Ciunkiewiczową. że okradze­
nie jej jest tylko symulacją, celem 
zdobycia asekuracji. W tym też kie­
runku prowadzone było i dochodzenie. 
W rezultacie p. Ciunkiewiczową zasia­
dła na ławie oskarżonych, za usiłowa­
nie oszukańczego zdobycia asekuracji.

Na proces, który potrwa kilka dni, 
wezwano wielu świadków.

Przeszłość oskarżonej jest bardzo 
burzliwa. Jako młoda panienka za­
trudniona była w kawiarni jako kel­
nerka. Po raz pierwszy wyszła za mąż 
mając 16 lat życia, w roku 1904 wyszła 
za mąż po raz wtóry, a po raz trzeci w 
1913 roku. W czasie wojny wyjechała 
z mężem do Rosji, gdzie po przewro­
cie bolszewickim została utrzymanką
jednego z przywódców bolszewizmu 
Krasina. Jak zeznaje na sądzie więk­
szość blżutcrjl dostała osaarżona Ciun- 
kiewiczowa od tego dygnitarza sowlec* 
kiego. On też biżuterję te szwarcował 
Ciunkiewiczowej z Rosji sowieckiej 
zagranicę.

Oskarżona do zarzucanych jej ma* 
chinacyj nic przyznaje się, sąd orzek­
nie przeto czy jest winną czy też nie.

Zmniejszenie obiegu
pieniężnego

Według dekadowego bilansu Ban­
ku Polskiego, na 1 grudnia br. obieg 
pieniężny w Polsce wynosił: 997,1 
mil. zł. banknotów papierowych, 
201,4 mil. monet srebrnych i 94,5 
mil. zł. bilonu niklowego.

Ogółem w obiegu w tym czasie 
było pieniędzy na 1,288,6 mil. zł.

W  porównaniu z początkiem li­
stopada obieg pieniędzy zmniejszył 
sie o 80,5 mii. zL

%
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M iesiąc grudz:eń
jest naszym miesiącem propagando­
wym. Niech więc każdy z naszych 
czytelników codziennie do końca 
miesiąca poświęci trochę czasu na 
agitację za „Gazetą Grudziądzką14.

Kochani Czytelnicy — tłomacz- 
cie ludziom, co już każdy z Was 
wie, że bez dobrej gazety nikt n\c 
nie znaczy, ani dla siebie i swej ro­
dziny, ani też dla całego ludu pol­
skiego. Przypominajcie im, że w 
krajach cywilizowanych, gdzie czy­
telnictwo jest bardzo rozwinięte, 
każdego, który nie ma gazety w  
swym domu — nie uważa się za 
pełnowartościowego człowieka. 

Przypomnijcie im, że więc wstydem 
jest być bez gazety, i zachęćcie ich, 
żeby sobie zapisali choć najtańsze 
wydanie „Gazety Grudziądzikiej“, 
czyli „Gazetę Grudziądzką4* — Ty­
godnik, jeżeli nie mają środków na 
to, by sobie zapisać jedno z droż­
szych wydań „Gazety Grudziądz­
kiej".

Be* gazety bezwzględnie nikt 
pozostać nie powinien.

Potanienie 
polecenia listowego
W  ministerstwie poczt i telegra­

fów rozpatrywano sprawę obnrżenia 
opłat pocztowych. Narazie postano­
wiono obniżyć od stycznia nadcho­
dzącego roku tylko opłaty za pote- 
cenie listu w obrocie wewnętrznym. 
Od stycznia 1933 r. polecenie będzie 
zatem wynosić 50 gr., a nie jak do­
tychczas 60 gr.

Opłata za polecenie listu w obro­
cie zagranicznym pozostanie ta sa­
ma.

Prawidłowe trawienie 1 wirowa
krew osiąga sie preez codzienne oży­
wanie po pół szklanki natnralnej wo 
dy gorzkiej „Franciszka-Józefa**. 2ą
dać w apt. i dróg.

Obniżenie cen soli 
potasowej

Z uwagi na ciężkie położenie 
rolnictwa i niemożność nabywania 
przez rolników nawozów sztucz­
nych, nastąpiło obniżenie przez „To
warzystwo Sksploatacji Soli Pota- 
sowych“ cen tych nawozów o 15 
procent. •

Ftadjoprogram z Warszawy
Środa, 21. 12.; 13,10 — 16,00 — 17,20 

— 20,30 Płyty gramofonowe; 15,35 Pro­
gram dla daieci; 16,40 „Podstawowe ce­
chy wojska**; 17,40 „Zagadnienie skró­
cenia czasn pracy — na terenie mię- 
dzynaroiowym“; 18J)0 Muzyka tanecz­
na; 19,20 „Skrzynka Pocztowa Rclni- 
cza‘‘; 1930 „U źródeł naszego roman­
su psychologicznego**; 19,45 Prasowy 
Dziennik Radiowy**; 20,00 „Tenor, sła­
wa i kres**; 21,10 Koncert kameralny; 
2Ł00 ..Na widnokręgu*'; 23,15 — 23,00 
Muzyka taneczna.

Czwartek, 22. 12.; 13.10 — 15,25 — 
1530 — 174)0 Płyty gramofonowe; 1535 
.,W pogoni za uśmicohcm‘‘; 16,40 „Wy­
nalazki a dobrobyt**; 17,40 „KsłąJki 
rwiazdkowo**; 18,00 Muzyka lekka; 
9.20 Komunikat Rołn.; 19,30 „Wigilja 
7 Superagnji'*; 19.45 Prasowy Daien- 
nik Radjowy; 20JK) Koncert muzyki 
ekkiej; 21,30 Słuchowisko p .  t. „Ligja**; 

22J5 Muzyka taneczna.

ŚMIERĆ SZEŚCIU DZIEWCZĄT 
POD LODEM.

Na starym Renie w Frankfurcie 
załamał się lód pod ślizgająccmi się 
dziewczętami w wieku 6—15 lat. Wszy­
stkie dziewczęta utonęły. Zwłoki ich 
wydobyto w godginę po wypadku.

Żądamy usunięcia rządów sanacji! 
Żądamy powołania rządu Ludowego! 
Żądamy no w ago Sejmu, 
uczciwych, niesfałszowanych wyborów!

C h ł o p s k i e  ż ą d a n i a
W dalszym ciągu nadsyłają zarów­

no organizacje jak i ogół chłopski sa­
morzutnie żądania polityczno w spra­
wie rozwiązania Sejmu, powołania 
rządu ludowego a nadto niejednokrot­
nie i inne żądania, jak zniesienia kar­
teli, zmiejszenia podatków do wysoko­
ści cen zboża, zawieszenie płatności 
długów państwowych i t. p.

Znów napłynęły między innemi:
Z pow. Limanowa napłynęło 14301 

podpioów z następujących miejscowo­
ści: Zbludza. Zawadka, Zawada, Za- 
mieszna II, Zalesie, Wilczyce, Wało­
wa, Tymbark, Świdnik, Szczawa, Stró 
ża, Stronie, Stara Wieś. Słupia, Stop­
nice Szlacheckie, Stopnie Król., Słom­
ka, Skrzydlna. Rybie Stare. Rybie No­
we, Raba Niżna, Poręba Wielka. Po­
rąbka, Bodobina, Piekiełko, Posier- 
biec, Owieczka, Olszówka, Niedźwie­
dzia, Mszana Górna. Młyńczyska, Mę­

cina, Łukowica, Łysiówki, Łososina 
Górna, Łętowe, Lubomierza. Laskowa, 
Koszary, Kostrza. Konina, Kisielów- 
ka, Kasinka Mała, Konina, Jodłowni­
ki, Jastrzębia, Jasna, Podłopień, Góra 
św. Jana, IJsnc. Bołazówlri, Olswówka. 
Poręba, Konina, Olszówka, Podobin, 
Janowice, Niedźwiodź, Rzeki-Lipie.

Z pow. Tarnów napłynęło znów 
5.210 podpisów z poniższych miejsco­
wości: Meszna Szlachecka, Meszna O- 
packa, ZaWędea. Komorów, SiedUoka, 
Koszyce Wielkie, Skrzyszów, Kliko­
wa, Biała, Łęg ad Partyń, Rudki, Pa- 
węzów, Łukowa, Janina. Błonie, Brzo­
zowa, Ilkowice, Chojnik, Karwodza, 
Pleśna. Bobrowniki Małe. Śmigną, Bi- 
stuszowa. Jodłówka Tuchowska, Ja- 
strząbka Nowa, Niedomice, Lub nki, 
Krzyż, WróblAwice, Zaczarnie, Sich- 
win. \

Dokumenty z „raju sowiecK*ego“
Dla zilustrowani ,̂ straszliwych sto­

sunków jakie panują w Rosji sowiec­
kiej, przytaczamy kilka skarg i zaża­
leń stron, znajdujących się w sądach 
ludowych w Leningradzie.

„Podczas mojej nieobecności oby­
watel Sierożkin wtargnął do mego po­
koju, otworzywszy drzwi wytrychem i 
po wyrzuceniu szafy na korytarz — 
wstawił swe łóżko. Od sześciu miesię 
cy muszę znosić obecność jego w swo­
im pokoju. Proszę sąd o eksmitowa­
nie go“.

„Zarząd domu eksmituje mnie z 
mieszkania z powodu nieopłacenia 
czynszu. Jako dowód ubóstwa przed 
stawiam zaświadczenie, iż jestem pan­
ną bez rodziny oraz że dzielnicowa 
lecznica trzy razy bezpłatnie zrobiła 
mi przerwanie ciąży**.

„Zauważywszy, iż w zajmowanem 
przeze mnie pomieszczeniu uprawiana 
jest prostytucja, z którą walczy cały 
PToletarjat sowiecki, zwracam się do 
sądu z prośbą o moralne oddziałanie 
na sprawców nierządu'.

.Przyznaję, żo wracam do domu nie­
kiedy pijany i zakłócam spokój, ale 
prawdziwemu komuniście można takie 
drobne przekroczenia wybaczyć**.

Proszę o wysiedlenie z mieszkania 
obywatelki Nikołajewej, która głośae- 
mi modlitwami demoralizująco wpły­
wa na moje małaletuie dzieci*.

„W nocy byłem zatrzymany na uli­
cy przez obławę i spędziłem dwa dni w 
areszcie. Po zjawieniu się do domu 
stwierdziłem, iż pokój mój jest zajęty 
przez rodzinę milicjanta, który mnte 
aresztował**.

.Poczuwam się do obowiązku jako 
kosmojłolec donieść władzy sowie­
ckiej. iż ojciec mój. podający się za 
rzemieślnika, jo6t byłym popem. Nie 
mogąc znieść w swoim pokoju anty- 
sowieckiego elementu, proszę o wysie­
dlenie go“.

„Proszę o wysiedlenie obywatelki 
Kaljan. która prowadzi burżuazyjny 
tryb życia i posiada dwa pey*‘.

„Zbiorowa skarga mieszkańców do­
mu robotniczego na Preczystence nr 
39; Od półtora roku w naszym domu 
funkcjonuje , klub kultury | rewolu- 
cji“, pod zarządem miejscowej jaczej- 
ki. Prosimy o zamknięcie klubu, 
gdyż wszystkie dziewczęta, nawet ma­
łoletnie, uległy nałogowi alkoholizmu 
i kokainy, ilość wypadków samobój­
czych i ciężkich paranień w bójkach 
wynosi w ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy 62 wypadki! Prosimy o usunięcie 
„Klubu kultury i rewolucji**.

„Komsomołka ja Prawda** z dnia 13 
października zamieszcza list robotni­
ka, który warto przytoczyć w całości:

„Towarzyszu - Redaktorze, proszę 
wydrukować mój list, inaczej pluskwy 
zjedzą żywcem najlepszych „u da roi- 
ków'* (wyróżnieni robotnicy sowieccy). 
Jedyną dekoracja ścian naszej wspól­
nej sypialni są obrzydliwe ślady woj­
ny, którą toczymy z pasożytami so­
wieckiego życia. Zdawałoby się, że 
ludzie powinni tępić pluskwy. U nas 
jest inaczej: musimy się ratować u- 
cieczką na korytarze**.

To najautentyczniejsze świadectwa 
rozkoszy „sowieokiego raju'* mają swą 
wystarczającą wymowę.

„BIEDASZYBY* NISZCZY SIĘ.
W Zagłębiu Dąbrów skiem i na 

Śląsku na gruntach, pod którymi znaj­
dują się złoża węglowe, biedota oraz 
bezrobotni, chcąt się ratować od śmier­
ci głodowej i zmarznięcia, pokopali w 
ziemi studnie i przez nie wydobywali 
węgiel. Kopalnie to nazwano pow­
szechnie „biedaszybami*. Wydobywa­
ny węgiel właściciele „biedaszybów** 
sprzedawali lub obracali na własny u- 
żytek.

Ostatnio policja przystąpiła d* bu­
rzenia tych „biedacybów4*. Bo pocóż”' 
nędza ma się ratować od śmierci, nie­
chaj raczej umiera od głodn i zimna.

W ub. tygodnin na terenie szybu 
„Matylda** w Lipinach Śląskich w cią­
gu 7 godzin policja wysadziła w po­
wietrze 160 strzałami 41 i  zw. „bieda- 
szybów", przyezcm zużyto około 80 kg. 
materjału wybuchowego.

W czasie wysadzania w powietrze 
szybików zebrał się dookoła tego tere­
nu tłom bezrobotnych, przypatrując 
się jak niszczy się ich warsztaty pracy.

Po wysadzenia wszystkich szybików 
rozstawiono na tym terenie posterun- * 
ki policyjne, colem uniemożliwienia 
bezrobotnym dalszego eksploatowania 
„biedaszybów**.

Ze świata

ŚLUB W SAMOLOCIE.
W samolocie krążącym nad stolicą 

Hiszpanii, Madrytem, odbył sie ślub. 
Urzędnik państwowy upoważniony 
przez ministra sprawiedliwości do do­
konania ceremonji ślubnej zajął miej­
sce w samolocie, natomiast duchowny?" 
w ostatniej chwili odmówił swego u- 
działu, zadawalając sie pobłogosławie­
niem małżonków w chwili, gdy prze­
latywali w samolocie nad kościołem 
św. Barbary. Orszak ślnbny składał 

< się z czterech samolotów. Risknp ma­
drycki Alcalla oświadczył, że z punktu 
widzenia religijnego małżeństwo jest 
nieważne.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z Polski.

WIELKI MAJĄTEK W FORTEPIA­
NIE.

Rodzina jednego z większych prze­
mysłowców w Tomaszowie Mazowiec­
kim, zmarłego przed kilku laty p. S„ 
wezwała w tych dniach pewnego stroi­
ciela, celem doprowadzenia do porząd­
ku fertepianiu, stojącego już od dłuż 
szego czas ubcz użytku.

Jakież było zdumienie stroiciela, 
gdy badając przyczynę przytłumienia 
tonu, znalazł pod strunami paczki z 
wielkiemi ilościami banknotów. Było 
tam kilkaset tysięcy morek niemiec­
kich starego typu, około 71 tysięcy 
koren austriackich oraz przeoeło 3il9l 
rubli carskich. Przechowywany w ten 
sposób przez zmarłego praenyskwca

w fortepianio majątek przedstawiał 
swego czasu olbrzymia wartość, driś 
banknoty te są oczyjriścio bez warto­
ści.

TRZY WYROKI ŚMIERCI.
W środę dnia 14 bm. w sądzie okrę­

gowym w Łucku odbyła się rozprawa 
karna przeciwko Tacjanie Bojarezuk 
lat 22, W. Makarczukowi, Adr. Walen- 
caukewi, oskarżonym o zamordowanie 
w ceiach zysku w dniu 6. 11. br. ojca 
Bojarraukowej, Matjeja Bojarczuka. 
Sąd skazał pierwszych 3 oskarżonych 
na kaię śmieroi przez powieszenie, 
sprawa zaś czwartego — Jana Makar- 
cznka, przekazana została na drogę 
postępowania zwykłego. Obrona zwró­
ciła się do p. Prezydenta R. P. z proś­
bą o ułaskawienie.

Zawrotna szybkość
W 24 godziny od Oceanu 

Atlantyckiego do Spokojnego
Od dawna już, marzeniem kon­

struktorów lotniczych w Ameryce 
było skonstruowanie płatowca, na 
którym możnaby w 24 godzin prze­
lecieć od wybrzeża Ooeanu Atlan­
tyckiego na wysokości Nowego Jor­
ku, do brzegów Oceanu Spokojnego 
na wyskości San Francisco. Dotych­
czas jednak, olbrzymiej tej prze­
strzeni nie dało się sforsować w tak 
krótkim czasie, jak chcieli konstruk­
torzy. z pasażerami na pokładzie.

Obeciite marzenia jankesów zo­
stały urzeczywistnione. W  tych 
dniach ma wystartować z Nowego 
Jorku płatowtec, zabierający 2 pa­
sażerów, który ma dolecieć do San 
Francisco w czasie jednej doby. 
Oczywiście jest to ploto wiec rekor* 
dovy, o 600 konnym motorze i zna­
komicie oprofilowanych skrzydłach 
i kadłubie. Rozwrjać on ma szybkość 
ponad 300 kilometrów na godzinę.

Przelot z Nowego Jorku do San 
Franciscc ma kosztować sporą sumę ? 
bo 200 dolarów'. Ale zważywszy za­
oszczędzony czas i całe zmęczenie 
wobec takiego skrócenia podróży 
suma ta będzie zapewne niezbyt wy­
soka dJa wtelu businessmanów. Inna 
sprawa, że trzeba odważnych ludzi 
by się zdecydował* na podróż z tak 
olbrzymią szybkoócią. W  razie ze­
psucia się motoru bowiem, płato- 
wiec zmuszony lądować na kiep­
skim terenie z olbrzymią szybkością 
ma małe szanse wylądowania cało, 
a zwyczajny kapo taż, niezbyt gro­
źny przy powolnych maszynach, 
musi kończyć się katastrofą.

Do wszystkiego zresztą można 
się przyzwyczaić. Do niedawna 
szybkość 100 kim. na goebdrę, wy­
dawała się zawrotna, obecnie zaś 
już nikogo n4e przestrasza.

i
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Wtorek, 20 grudnia 1032 r.
Wtorek: Teofila. Wsc ód słońca 7.41;

zach 3.26. Wsch. k-i. 0.00; zach 11,46. 
Środa: Tomasza ap. Wschód si. <.42;

/.»u*h 3 26. VVgch. ks 0,11; zaf*h. 11,57. 
Czwartek: Zenona m. Wsch. sł. 7.42; 

zach 3,27. W sch. Ks. 1,?4; zach 12,09.

★  DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
wydajemy w objętości fi stron 

Zarazem dołączamy ..ROROTNIKA44, 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru­
dziądzkiej*4.

Województwa centralne"

WIELKI POŻAR NA LOTNISKU.
We wtorek późnym wieczorem wy­

buchł groźny pożar, w państwowych 
zakładach lotniczych na Mokotowie w 
Warszawie. Pożar wybuchł w bndyu- 
ku Nr. 15 mieszczącym główne maga-j 
zyny zakładów. Ogień natrafił na po­
datny materiał i rozszerzał sie z bły­
skawiczna szybkością. Na miejsce po­
żaru zjechały wkrótce wszystkie od­
działy warszawskiej straży pożarnej 
oraz wojskowa straż lotniska. Cały 
magazyn wraz z wielkimi zapasami 
materjałów spłonął całkowicie. Straty 
są olbrzymie.

SŁUPCA STARA SIĘ O PRZYWRÓ­
CENIE POWIATU.

Zniesienie przed rokiem powiatu 
słupeckiego odbiło sie nader niekorzy­
stnie na m. Słupcy, która bardzo pod­
upadła przez przeniesienie starostwa 
do Konina.

Wszelki ruch w Słupcy zamarł, 
mieszkańcy narażeni są na wielkie ko­
szty, udając sie dla załatwienia spraw 
urzędowych do odległego Konina. — 
Wobec tego mieszkańcy m. Słupcy i 
powiatu wszczęli starania celem przy­
wrócenia Słupcy charakteru powiato­
wego miasta.

ELEMENTY WYWROTOWE 
SPRAWCAMI ZAMACHU 

W ŁODZI?
Jak wynika z dotychczasowych do­

chodzeń, wszczętych przez władze pro­
kuratorskie, okazało sie, że sprawcam* 
podrzucenia puszki z inaterjałom wy­
buchowym pod urząd wojewód #<{ i 
magistrat w Lodzi należą do elemen­
tów wywrotowych.

Władze są na tropie sprawców, lecz 
ze względu na dobro toczącego sie 
śledztwa, bliższe szczegóły trzymane 
są w tajemnicy.

Jak się okazuje, nazwisko zabitej 
kobiety brzmi Mindla Filozof, lat 48, 
zamieszkała przy ul. Zawadzkiej. Pod­
czas śledztwa zatrzymano kilka osób.

UPILI TOWARZYSZA 
I OBRABOWALI GO.

Mieszkańcy miasteczka Lunna pow. 
grodzieńskiego Arkadjusz Rachunek i 
Aleksander Stankiewicz po wypiciu 
kilku butelek wódki z Józefem Urba­
nowiczem wyprowadzili go w pole w 
pobliżu majątku Wola \ zrabowali mu 
portfel, zawierający 64 zł., książeczkę 
oszczędnościową na 1004) zł. oraz 3 we­
ksle na 150 zł., przyczem jeden z nich 
uderzy! Urbanowicza kijem po głowie. 
Sprawców ujęto. Przyznali się do wi­
ny, jednakże zrabowanych przedmio­
tów nie znaleziono, grozi im sąd do­
raźny.

PSY - WILKI 
ZAGRYZŁY MĘŻCZYZNĘ.

Z Raciąża, pow. sierpecki donoszą, 
że w nocy z 14 na 15 grudnia br. 6 psów 
wilków z majątku Sierakowo zagryzło 
na śmierć Mieczysława Dworakowskie­
go, 27-letniego mieszkańca Raciąża. 
Zwłoki Dworakowskiego poszarpane 
zostały nie do poznania. Ubranie by­
ło w strzępach.

Małopolska.
RUROWE KARY ZA BANDYTYZM.

W Sosnowcu zakończył się proces 
przeciwko szajce bandytów, na czele 
której stał Jan Syrek, oskarżony o sze­
reg napadów rabunkowych z bronią nr 
ręku. Prokurator żądał dla oskarżo­
nego kary śmierci.

Po naradzie sąd skazał Syrka na 15 
lat więzienia, zaś wspólników jego — 
Kościaka na 6 lat więzienia, Szarugę 
na 5 lat 1 Koprowskiego na 4 lata.

Pozatcm za pomaganie i dawanie 
schronienia bandytom sąd skazał 3 o- 
ijąby na karę po pół roku więzienia.

CYGANI
NAPADAJĄ NA CYGANÓW,

MIESZKANIE POD GOLEM NIE­
BEM W GRUDNIU.

Tuż „pod bokiem*4 Krakowa, bo w 
Czyżynach, obok znajdującego się 
tam młyna parowego — „mieszka4* 
tam bezdomne małżeństwo z trojgiem 
nieletnich dzieci, dosłownie pod go­
lem niebem, nie mogąc nigdzie zna­
leźć schronienia! Na mrozie — w gru­
dniu!^

Może ktoś zlituje się — choć czasy 
są ciężkie! — i znajdzie się jakieś dla 
a’ch miejsce, choćby w barakach .̂

LISTY GOŃCZE ZA NOTARJU- 
SZEM.

Na skntek licznych doniesień do 
prokuratury w Nowym Sączu oskarża­

jących notarjnsza z Nowego Sącza Bo­
lesława Bielińskiego o poważne sprze­
niewierzenie powierzonych jego pieczy 
depozytów oraz o popełnienie całego 
szeregu oszukańczych czynności, Sąd 
Okręgowy zawiesił notarjusza Bieliń­
skiego w czynnościach, oraz wydał na­
kaz aresztowania go. Wobec tego, że 
notarjusz Bieliński ulotnił się w nie­
znanym kierunku, rozesłano za nim 
listy gończe.

STRACENIE MORDERCY.
W poniedziałek o godz. 10-ej rano 

stracony został w Czortkowie Włady­
sław Seniuta, morderca śp. hr. Bawo- 
rowskiego. Egzekucji dokonał kat 
Bi aun.

Morderca do ostatniej chwili zacho­
wywał się bardzo spokojnie i z zimną 
krwią poszedł na szubienicę. W ostat­
niej godzinie napisał list do szwagra 
wprost kaligraficznie. Charakterys- 
tycznem jest, że egzekucja dokonana 
została w drugą rocznicę zamordowa­
nia hrabiego.

SKAZANIE MORDERCY 
17-LETNIEJ UCZENICY.

Przed sądem przysięgłych w Rze­
szowie toczył się proces, przeciwko 
potwornemu mordercy — 34-lcŁ Tadeu­
szowi Woźniakowi, który wiosną rb. 
napadłszy za mikstem na samotnie 
przechodzącą 17-lcfoią Wilhelminę Fo- 
glówne. uczenicę 2-go kursu seminar- 
jnm nauczycielskiego, zamordował ją 
w potworny sposób. Prokurator zażą­
dał kary śmierci na mordercę, trybu­
nał jednak ogłosił wyrok, skazujący 
Woźniaka na dożywotnie wiezienie

OKRADANIE PASAŻERÓW 
W NOCNYCH POCIĄGACH.

Okradanie podróżnych w nocnych 
pociągach pośpiesznych na przestrzeni 
Lwów — Warszawa zaczyna być zja* 
wiskicm stałem.

N!edawno okradziona została arty­
stka dramatyczna Siemaszko w a, zaś 
ubiegłej nocy zaszedł nowy wypadek. 
Tym razem ofiarą rzezimieszków pa­
dła obok innych podróżnych posłanka 
Jaworska, której w czasie snu zabra 
no walizkę, neseser oraz pewną gotó­
wkę*

ODNALEZIENIE 
ZAGINIONEGO PUŁKOWNIKA.
W połowie listopada wyjechał z 

Przemyśla do Lwowa emeryt-pułkow- 
nik Stan. Rożen, który tegoż dnia miał 
wrócić do Przemyśla. Tymczasem ani 
tego dnia, ani następnych p. Rożen 
nie wrócił i policja na żądanie rodziny 
wszczęła poszukiwania.

Przez trzy tygodnie nie można było 
trafić na ślad zaginionego i dopiero

Krwawa zbrodnia w Gdyni
Na obóz cygański Iwana Ćwieka w 

pow. łomżyńskim napadło 10 uzbrojo­
nych w rewolwery cyganów, którzy 
steroryzowali cały obóz i zrabowali 29 
dukatów austriackich, 40 dolarów, 145 
złotych.

5-METROWA BELKA 
NA TORZE KOLEJOWYM.

Na torze kolejowym w pobliżu st. 
Koniuchy w woj. lubelskim, niewykry- 
cL sprawcy położyli 5-mctrową belkę* 
Na szczęście, niebezpieczeństwo zau­
ważono w porą i belkę usunięto przed 
nadejściem pociągu. Wstępne docho­
dzenie ustaliło, iż sprawcami zamachu 
są sabotażyści.

UJĘCIE KRWAWEGO BANDYTY.
Policja w Sosnowcu ujęła jednego 

ze sprawców krwawego napadu na am­
bulans pocztowy pod Ożarowem pow. 
opatowskiego, gdzie po zamordowaniu 
pocztyljona śp. Romana Potockiego, 
Józefa Marcinka i H. Kupfelblnma, 
bandyci zrabowali przeszło 4.006 zł. 
Aresztowany nazywa sie Jan Przyda­
tek, Ustalono, że zrabowaną kores­
pondencje i przesyłki pocztowe, ban­
dyci utopili w rzece, z której policja 
wyłowiła je, pieniędzmi zaś podzielili 
sie. Bandyta nie chce ujawnić pozo­
stałych sprawców napadu, na których 
tropie jest już .policja.

W  sobotę popołudniu w lokalu 
restauracji znanej pod nazwą 
„Kuchni Obywatelskiej'* przy ul. 
Świętojańskiej w Gdyni rozegTala 
się krwawa tragedja. Restaurację 
tę. która bvła własnością p. Jnkóba 
Kopera, dzierżawił nioiaki Adam 
Boruń.

Na konto czynszu dzierżawnego 
wynoszącego 700 zł. Boruń wpłacił 
Koperowi w dn. 1 grudnia br. 300 
zł, zaś resztę czyli 400 zł miał wpła­
cić 4 grudnia br. Pomimo że ter­
min płatności drug ej raty czynszu 
dawno już minął, Boruń należno­
ści nie uiszczał.

Wreszcie w zeszłą sobotę p. Ko­
per wraz ze swą żoną 32-letnią K a ­
zimierą udali się do Borunia po 
pieniądze. Domagając się oddania 
reszty należytości pomiędzy Boru- 
niem a Koperem powstała sprzecz­
ka. W  toku wzmagającej się_ sprze­
czki Boroń błyskawicznym ruchem 
wyciągnął rewolwer i oddal 3 strza­
ły w pierś Kopera, kładąc go tru­
pem na miejscu, następnie wycelo­

wał czwarty strzał w stronę żony 
Kopera, raniąc ją poważnie w udo.

Po dokonanej zbrodni pobiegł 
jeszcze do leżącego już zbroczone­
go krwią Kopera i oddał piąty 
strzał w głowę, następnie usiłował 
zbiec, ale zatrzymał go na scho­
dach p. Różkowski wraz z czelad­
nikami rzeźn;ckimi. K ilka sekund 
później przybyła na miejsce wy­
padku policja i zbrodniarza odstar 
wila w kajdanach do więzienia. 
Charakterystycznym jest fakt, że 
Boroń odprowadzony na policję 
śmiał sie szyderczo.

Zbrodniarz pochodzi z Pucka, 
w Gdyni mieszkał dopiero od dzie­
więciu dni, a w Pucku pozostawił 
żonę i ‘2-letnią córeczkę Zosię.

Pogotowie ratunkowe zabrało 
zbroczoną krwią Kazimierę Kope- 
rową do szpitala S. S. Miłosierdzia, 
gdzie dokonano natychmiast opera­
cji. Zwłoki zaś śp. Jakóba Kopera 
pozostały na miejscu wypadku, 
gdzie policja wraz z władzami są- 
dowemi dokonała sekcji i spisała 
protokóły od naocznych świadków.

Inlormacie.
Godziny handlu w tygodniu 

przedświątecznym.
• W  myśl obowiązujących przepi­

sów w tygodniu przedświątecznym 
dozwolone jest przedłużenie godzin 
handlu w sklepach, wszelkich miej­
scach zavodowej sprzedaży oraz w 
zakładach fotograficznych, fryzjer­
skich w na-stępujących granicach:

W  niedzielę 18 bm. handel może 
odbywać się w godz. od 13— 18, w 
dniach od 19 do 23 bm. włącznie 
czas otwarcia sklepów i wymienio­
nych zakładów przedłuża się o 
dwie godziny t. j. do godz. 21.

Natomiast w dzień 24 bm. (Wi- 
gilja) — sklepy i powyższe zakła­
dy mogą być jedynie otwarte do 
godziny 18-ej.

Ferje świąteczne w szkcdach.

Zgodnie z ustawą o nowej orga­
nizacji szkolnictwa powszechnego i 
średniego, ferje świąteczne w szko­
łach powszechnych i średnich roz­
poczną się dnia 22 grudnia i potrwa­
ją do dnia 15 stycznia 1933 roku.

przed paroma dniami ktoś ze znaj o* 
mych zauważy? p. Rożena we Lwowie.

Jak ustalono, p. Rożen wskutek nie­
powodzeń finansowych doznał wstrzą­
su nerwowego i przez 20 dni błąkał sic 
po labach.

Rodzina zaopiekowała się chorym \ 
umieściła go w lecznicy prywatnęj.

WŁAMANIE DO KASY CHORYCH.
Kasa Chorych w Kołomyi padła o- 

fiarą rabusiów, którzy w nocy rozpru­
li kasę pancerna 1 zrabowali 1.046 zł. 
w gotówce, Jak ustaliło śledztwo, zło­
czyńcy są „fachowcami*4, gdyż dokona­
li rabunku w rękawiczkach j zachowa­
li najdalej idące środki ostrożności. — 
Dotychczas nie udało się jeszcze ująć 
włamywaczy.

Kresy Wschodnie.

23 SPRAWY O ZWROT CERKWI 
PRAWOSŁAWNEJ.

Sąd okręgowy w Grodnie rozpatry­
wał 23 sprawy z powództwa katolic- 
kfego konsystorza duchownego o zwrot 
cerkwi prawosławnych i m. in. klasz­
toru w Żyrowicach, ośrodku ruchu u- 
nickiego. #

Sąd okręgowy wszystkie sprawy 
umorzył.

WYPRAWA ZŁODZIEJSKA 
PO SKARBY DO GROBOWCA.

Na cmentarzu we wsi Burzany, pow. 
horochowski, nieznani sprawcy wybili 
otwór w sklepieniu murowanego gro­
bowca, w którym od 100 lat spoczywa­
ją zwłoki śp. z Zagórskich hr. Marji 
Lcdóchowskiej. Sprawcy dostali się 
do grobowca w celu zrabowania klej­
notów, w których w myśl wersji mia­
ła być pochowana nieboszczka.

Włamywacze nic jednak nie znalazł­
szy, zbiegli spłoszeni przez przechod­
niów. Zarządzono energiczne docho­
dzenia w celu ujęcia złodziei cmentar­
nych.

Spadek zbytu nawozów sztucznych

Fabryki nawozów sztucznych 
zakończyły już we wrześnio kam
panję nawozową. Zapotrzebowa­

nie soli potasowych obniżvło się w 
bieżącym roku w porównaniu z 
poprzedni cm o 30 proc., jak rów­
nież kainitu. Rząd jakoby przy­
gotowuje się do objęcia częściowej 
gwarancji za kredyty nawozowe, 
które mają być udzielone w przy­
szłym sezonie. Fabryki spodzie­
wają się, że zrealizowanie tej akcji 
doprowadzi do zahamowania dal­
szego spadku konsumeji nawozów 
sztucznych w kraju.
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N O T O W A N I A  G I E Ł D O W E
Ziemiopłody

z dnia 15-go grudnia 1932 r.
Płacono złotych za 100 kg.;

Pszenica 
Zyto 
Jęczmień 
Jęczmień 

browar. 
Owies 

M ąka: 
pszenna 60% 
żytnia 6 5  * /o

Warszawa
24.75-25,25
15,00-15,25
13,50-14,00

Lwów
23.00- 23,50
15.00- 15,35
13.00- 13,50

15.50- 16.50
13.50- 14,00 13,00-13,50

38.00- 43,00
25.00- 27.00

37,00-37,50
27,50-28.00

9,00-
7,50-

9,50
7,00

Otręby:
pszenne 9,00- 9,50
żytnie 8,50- 9,00
Kzepak 47,00-49,00 —,- -----
Groch polny 23,90-25,00 21,00-23.00
Kuchy rzep. 15.75-16,25 —,-------,—
Kuchy lnian. 20,50-21,00 —,-------,—
Słoma 8,00- 9,00 —,--------
Siano pras. 9,00-11,00 —,-------,—
Ziemniaki jad.3,75-4.00 —,------
Gryka 15,00-16,00 —,------- ,—
Proso 18,00-19,00 —,-------,—

0 praDidtODe adresooanie listóm do nas

Pierścień w żołądku p. Marjanny

Często bardzo Czytelnicy nasi, 
nadsyłając listy, czy to w sprawie 
porad, czy to zamówień na książki, 
czy wreszcie w innycb jeszcze spra­
wach, kierują listy na adres redak 
tora odpowiedzialnego „Gazety 
Grudziądzkiej**.

Takie adresowanie listu powo­
duje bardzo często to, że list nie 
jest o czasie i należycie załatwia­
ny. Zdarzały się również wypadki, 
że listy, adresowane do odpowie­
dzialnego redaktora „Gazety Gru- 
dziądzkiej“, nie były doręczane tam 
dokąd właściwie były skierowane, 
tj. do Iłedakcji lub Administracji 
„Gazety Grudziądzkiej*4.

Wobec powyższego, chcąc unik­
nąć na przyszłość niepotrzebnych 
nieporozumień, prosimy wszystkie 
listy, kierowane do nas, adresować 
tylko bądź pod adresem 'Redakcji 
„Gazety Grudziądzkiej**, bądź pod 
adresem Administracji „Gazety 
Grudziądzkiej**, Grudziądz-Tusze- 
wo. \

Odpowiedzi R e d a k c j i .

=  Bugaj Kazini., Z«wada. Zapłaci! 
Pan do L I. 83 r.

=  Grocholski Stan., dom. GHnnik.
Zapłacił Pan do 1. 7. 33 r.

Do jednej z restauracji hotelo­
wych w Katowicach przybył ku­
piec Feliks Lubelski z Królewskiej 
Huty. A  że to samemu nie bardzo 
jest wesoło więc poprosił do to­
warzystwa pannę Mariannę An­
drzejewską z Łodzi, którą znal już 
oddawna. W trakcie wesołej zaba­
wy p. Mariannie spodobał się pier­
ścionek brylantowy p. Lubelskie­
go. A  byl to pierścień wspaniały 
wartości 2000 zl. Tak długo błaga­
ła p. Lubelskiego, by pozwolił go 
oglądać aż nareszcie uległ i zdjął 
pierścień z palca. P. Marjanna nie 
mogła się nim nacieszyć. Jaki śli­
czny pierścionek — powtarzała

ani myśląc go wrócić. Późno już 
było. Nastał czas rozstania.

— Oddaj pierścień, musze już 
iść!

— Ani myślę — odpowiedziała 
p. Marjanna.

Powstała awantura, szamotouio. 
które zakończyło się dopiero w ko­
misariacie policji. ^

Okazało się wreszcie, że odwa 
żna i nadobna Marjanna połknęła 
poprostu wartościowy pierścień, 
wobec czego odstwiono ją do szpi­
tala Spółki Brackiej w Katowicach, 
gdzie lekarze cierpliwie oczekują 
na rewindykację cennego pierście­
nia.

laK fałszerze czeKów oszukali cukrownię
Ofiara wyrafinowanego oszustwa 

padła ostatnio cukrownia w Nakle. I)o 
prokurenta cukrowni zgłosił się przed 
kilku dniami elegancki jegomość w 
zamiarze kupna 50 centnarów cukru, 
przedkładając dowód wpłaty na konto 
cukrowni w uoznańskiem P. K. O. na 
sumo 3.300 zł. 18 gr.

Prokurent nie podejrzewając żadne­
go podstępu, odnotował wpłatę i wy­
dał magazynowi dyspozycję wydania 
25 worków cukru. Jegomość ów prosił 
w dodatku, by worki z cukrem pozo­
stawiono na rampie aż do wieczora, 
gdyż c tej porze będzie mógł je zabrać. 
O godz. 7,30 nadjechał samochód, po-

czein po przedłożeniu upoważnienia 
odbioru, cukier załadowano na platfor­
mę i samochód odjechał.

W ostatnich dniach przesłała poz­
nańska PKO. dowód wpłaty na 3 zł. 18 
gr. i wówczas oszustwo wyszło na jaw.

Okazało się. że oszuści wpłacili jc- 
dyric 3 z!. 18 gr. a dowód wpłaty sfał­
szowali na kwotę 3.300 zł. 18 gr. Nara­
zić po oszustach niema śladu.

DBAJ O KULTU RB NARODOWĄ! 
Zapisz się na członka 
wspierającego T. S. L,

Gzy chcesz Sie uwolnić 
nieszkodliwa droga od

{irtrftYZimi, reumatyzmu, 
schlatu f bólu krzyża?

które DŚaoasoaądsa MMbtadnyc k sai bogatyek 
4 n r j - f - y  ofiar? w i « M  w  cKac*e. >«k ! w p a f m .  
fo tm r.  w »ak+eh-eśą *° «•«*»••*• przejawia. aa bar. 
dzo •óćfMrodao f  m m  bywa, ża choroba zupelośa

i U m i b . )ak

drgania, kiómtm. daaaia w  rófcayck sngM a eh  
caatam  naw a* oał abśmmśa war ob a  jem a b t k ła i
m atytw ia  I a iti i ty WM .  R ów nia iM a a i t Ś a i  j«k  lornaa 
lega eierpłmaia aą irodl i lecznicze. ró in a  m ikatary , 
ntaóc i łakaratwa tł.p  .kaórzsią praeałw tejckorobieatoaaim. 
W iękaaa eacić tyob środków aia  jaat arególa w  rtm- 
o U  wytaeapć, m o m  »>db« pny*Mńt chw ilow ą u lg *  

JT* ca  larai p o !*c .n .y  jest awpełatc a re w im y a i itodkiaaa.

m  arypadkacb
c h o r o b a  a b r a i l n a i )  •  a e t a f s a f e f .
A ra b y  symfcoe i — aaa wigeei aw olenaików , p o sta n o  
wflrica? aobie k a id a m a , kem do n a . napiggg. p p fłrd
pouczającą b r o i iw k r  o u i h j f b  iro d k a  '

zu p e łn i#  darmo.
ia  ad  bółów  i t T f i iy iK o a a tein otarpi i 

aiaab oapizmm, a ia  n d p ta iW

Augui.t Ml rzke Drnka - WłWlincrmort
8 . h d d a . 3 3 ®

NIEi SŁOŃCA
ZĄ ZAPRAWA 0 0  PODŁÓG

OD/W IŁJa  ZM I/ZC IO N C  P O /a D ZK I. l in o l e u m  
i f a d b u j e  m o m e n t a l n i e  B IA Ł E  PO D ŁO G I 
•Wa MAhOŚ LUB OBZECH CIEMNY.

Ciekawe książki
g g g g  dla m b

a  w s z y s t k i c h  a .

iu ż  w y s z e d ł  z  d ru k u  n r . 19.

• „en* uo uauycta  » t  wasyattucu  
u lacb  i m ie jscach  sp rzed aży  gazet. Z a m ó w ie ­
n ia  a b o n am en to w e  p rz y jm u ją  w szy s tk ie  l  -  
rzęd y  P o c zto w e . iu ’* uio/.oa n s k u l e c z o i t  
w p ro s t w  a d m in is tra c ji w  G ru d z ią d zu .

Abonament kwa r t a l ny  "5 grodzy.

Sprzedam
ko rzys tn ie  lub zam ienię  
dom p ię tro w y , skład , w o l­
ne m ieszkan ie  R yn ek  w o j 
Pozn ań skie  na dom z ogro  
dem lub gospodarstw o  
przy m ieZoie na Pom orzu  
O fe rty  do .G a z e ty  G rud zią  
da k ie ]*  pod n r  2 2 0 / H .

Zioła
Lecznicze
w edług przep isó w  s ła w ­
nych le k a rzy , p rze c iw  cho­
robom io łą d k a  k:azek, 
ptuo. n erw ó w  w ą tro b y , 
nerek p ę s h e rta  hem orol-

K a m i e n i c a
do ch odo w a w  Łeaan ie  z 
plena ro lą  i ogrodem . Do­
chód m iesięczn y  270 ało  
tych aprzedam  korzys tn ie  
z pow odu s to s u n k ó w  ro  
d z ian yc h  za 24 000 z ło tych  
w p ła ty  12— 16.000 i ł  Ł aw  
niesak, Leszno, Dw oroo  
w i  60.

dom, up taw om  o b struko ji. 
Kam ieniom  ió io io w y m  -  
kaszlow i, astm ie, b łęd nicy  
sklerozie  a rtre tys m o w l 
reu m atyzm o w i, eto 
< la |c t«  b c z p ł a t n o j  b r o -  
a ż u r y  p o u c z a ją c e j  —  
Adres: L i s z k i  -  A p t e k a

■ o i M H B a m n 1

U n i e w a ż n i a m

G o s p o d a r s t w o

32 m r t  pszennej, b u d y n k a ­
m i, in w e n ta rze m . 11 Ol 0 
w p ła ty  7 000 z ł. O t r ę b a .  
Jaro c in . K iliń sk ieg o  2 Poz­
nańskie

skrad zio n ą  k s ią leczkę  w o j­
sko w ą  w y d a n ą  przez 8 
P A . P w e L w o w ie . W ła ­
d y s ła w  D ziepaK. roczn ik  
1800

Chcesz ianio
Owoce
w a rz y w a  k a rto fle , kap u je  
w k a ld e j ilottcl. O fe r ty  
nad s y ła ć  Fa  H e i n r i c h  
G d ań sk  W rze szc z , M irc h a  
u er W e g . 64.

nabyć instrum enty muzy­
czne zegark i, żąda j bogato  
i lu s tro w a n y  cen n ik  k tóry  
w y s y ła  darm o — N a js ta r ­
szy w  Polsce dom m u zy ­
czny  Jgnaoy C yp res , K ra  
kOw, Szew ska 13 O. O

Sąd Ostateczny. Myśli i nauki na zbawienny
wiernych pożytek. C ena........................ zł. 0.61

Ml dy Posteln k. Powieść dla Młodzieży i
Starszych. Cena...................................... zł. 0.60

Róża z Tanenbnrgn. Powieść zajmująca o ry­
cerzu w niewolę zabrany i o jege córce.
C ena ...................................  zł. 1.00

Sybtlla, 'czyli zbiór proroctw i przepow.edni
C ena.................................................... zł. 0.60

Historia o Helenie, córce cesarza Antoniusza.
Cena ..............................................zł. 0.30

Wyrocznia, czyli sposób otrzymania odpowiedzi
na róŻDe pytania. Cena.....................zł. 0.15

Powiastki o sierotach, prześladowanych przez
złe macochy. Cena.......................... zł. 0.50

Macocha. Powiastka rzewna i zajmujaca dla
młodych i starycb. Cena..................zł. 0 30

Ponlnatka o Madeja rozbójnika. Cena zł. 0,30 
Zygfr»d. Historja bardzo piękna o rycerzu, który 

królewnę z mocy strasznego smoka uwolnił
i z nią się ożenił. Cena.....................zł. 0.45

Wlgllfa Rożego Narodzenia, ożyli jak nbogi 
sierota został sławnym w świecie malarzem.
C en a ..............................   zł. 0.60

Królewna Hoża. Historja o królewnie, która 
w chłopcach zabardzo przebierała. Cena zł. 0.30 

Podróże dullłwera, do nieznanych krajów.
C ena................   zł. 1.20

Ną przesyłkę dodat kowo należy przesiać do 
1 książki 0.13 groszy, do 6 książek 0.25 groszy, 

do 10 książek 0.50 groszy.
Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nade­
słaniem należności. Pieniądze wplació można w 
każdym Urzędzie Pocztowym bez jakiobkolwiek 
kosztów na konto naszew I‘KO. Poznań nr. 200.420.

sas Zamówienia przesyłać nalały =

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  i W y d a w n i c z e  
W iktora K ulersklego

w Grudziądzu Pomorza.

J P re n u m e r
tyg o d n io w o : n a __
w Polsce na pocscle

Orodłtądtka'* wJeb*d!1 ,rrr rtzJ
icls rm cslectn

_ ------- ----- r«
a rta k  I sobotą. P rzed p ła ta  w yno si

‘ ‘  ' # i l ,  w  *. . . ----------- — :— j ----------ilę c tn ia  1 J 0  s ł. k w a rta ln ie  8.85 z ł.  w 'Ó r u -
« . iA d*S .A  * • * ■ * «  m iesięczn ie  1,10 a l, k w a r ­
ta ln ie  8,80 z l. Pod opaską 4.—  ml k w a rta ln i* .

r  u *Lw£ t,a ,?,e:nw? ę ra ®®|l • fra n k d w , w  N iem czech 4,10
T rak , w  b z w a jo a rji 6 fran kó w , w  C zechosłow acji ró w n o w arto ść  1 
i o !ara . w  A m eryo e I w  K an ad zie  i  d o la r.

O f l o n w c f t l a i  * G a *e ta  G ru d z ią d zk a "  w ychodzi w  S-eh w yda-
i i a c h _______________ x_, _______  _
) ' l  (P o zn ań sk ie , O . S lą a k ). S tro n a  llć ż y  ńa  azerokóTć 4 ła m y  
s'<>we po 6? mm, poza tekstem  S tam ó w  po 30 m m .

W  iednem  dow olnem  w j  
(L U  xŁ ' w  oj L .M łao eu i Q.?a «>.

jo w o ln e m  w y d a n ia : w iersz  m m : 
* "" ~ tck4cląJJ£d '̂ ~ zw ycza jn ych

dw óch dow olnych w yd an iach  cen y  dw a razy  w y ła żę  ja k  

W  c ałym  n ak ład zie  (w s z y s tk ie  t iz y  w y d a n ia ) w iersz  mm:
W  A  a a i rt ar a  n  H  A/l al waz ^  a  .4 ̂  J f ** — ——-  ̂ K t\  z - — * — * a  a aw  zw y c za jn y c h  0.80 s ł, w  nade  

1-szej s tro n ie  4 00 z ł.
łanem  1.80 z ł, w  tek4 d e  8 00 zł, na

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W  w y d a n ia  ogólnem  słow o 0 20 
s ło w a  th rs ty tn  d ruk iem  — ------ ------ * - -  M

a ł.
.  --------- O głoszeń drobnych ntSoj i .U )  z ł

O gtoszenia  drobne om irszoza  się ‘ty tko  za go­n ie  p rzy jm iflc  się
tdwkę zgery.

o g ó ln e *  Za  zastrae ło n e  m iejsce dolicza alę 20%, za 
“ k ła d  tab e la ry c zn y  80% . N ekro lo si do 30 mm 80%. D la  poszuku- 

■eh pea«y be zp ła tn ie . W  zleceniach n a le ży  podać k o n i e c z n i e  
W kldtcJU oatO£Zcnia *»a ?io n o ia w ić . D robne o m y łk i, n ie

i|ą  og łaszającego de 
Z a  te rm in o w y  druk

za m ien ia jące  zasadniczego sensu nie u p ra w n ia j*
Żądania be. p łatn eg o  po w tó rzen ia  og łoszenia
ogłoszeń ad m in is tra c ja  n ie  odpow iada. Do num eru n lr dzlelnego  
(z  datą  sobola w  n ag łó w k u ), p rzy jm uje  a ą og łoszenia do w torku  
ran a . O p łoazenla  w m iejscach aaa trze ło n ych  zam ieszcza s Iq w  m ia­
rą m ieiaco. bez g a a ra n o ji ’ 
d o d il tk  20‘/ó Za dzli 
sadnione rek la m a c je  n a z g te a n ta  aię do

A d r e s :  „G a ze ta  G rud ziądzka '*, Tuszew o. p o w ia t Orudziąds  
IP o m o rze l. Te le fon n r. 811 I 812. K onto P K . O Poznań n r. 200420 
Z a to ły c le l 1 w yd aw ca  W ik to r  K u le rsk i Za  Redakaje o d p o w ied zia ln y*1 
Tadeusz P okorski. Tuszew o, pow. G ru d ziąd z ' i

D ru k iem  ..Z a k ł G raficznych  ł W ydaw n ioayoh  W ik to ra  K glggJ  
akiego w  G ru d z ią d zu ", w  Tuszo wie.

rm a w m lejucacn sBB trzezonjcn tam iesscza #1# w mi a- 
*  g w ara n c ji i ty lko  w ted y , gdy zo tta a io  zapłacony 
Za d z ia ł og łoszeniow y red akc ja  n ie  odpow iada Uza* 

im acie  u w zg lęd n ia  ale do dni 8 m lu


